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SZKODLDTY S IM
Parlament 'bryty js k i  by ł w tygodniu przed

świątecznym terenem dyskusji dla nag b o les- 
rb?oh i  krzywdzących. Powodem ich była spra
wa d e z e rc ji żołnierzy-Żydow z armii p o lsk ie j 
w ‘,r• B ry tan ii i  g./ułtownc oskarżenia, k iero
wane pod adreso:i 'wojskowych '"koł polskich z 
powodu antysemityzmu, szerzącego s ię  jakoby 
wśród wojsk polskich.

Problem powyższy należy do zayadnien na.j- 
b ard zie j skomplikowanych i  drażliwych. Dla
tego też n ie chcieliśmy poruszać go dotych
czas, szczególnie tu ta.j, na ziemi żydowskiej 
z którą armię nasze, b ieg  wydarzeń ś c iś le ,  a 
n ieraz i  serdecznie związał. Gdy jednak 
m ilczenie w t e j  sprawie przerwane zostało 
i/ sposob, honor wiejska polskiego wysoce 
krzywdzący, a in teres  Państwa na szwank na
raża jąoy -  musimy i  ny, spokojnie, choć bez 
ogrodek, swe zdanie wypowiedzieć»

J e ż e l i  chodzi o samą kwestię antysemity z- 
mu, to  znaczy upośledzania w jakikolw iek 
sposob naszych kolegow-Zy&ow, stanov7isko na
sze je s t  bezkomproaiisowo. Wszelkie przejawy 
antysemityzmu w życiu społecznym, a szcze
gólnie v/ wojsku potępiamy jako sprzeczne z 
zasadami r e l i g i i  ch rz e śc ija ń sk ie j, z wieko
wymi tradycjam i kultury p o lsk ie j i  przepisa
mi polskich  praw.

Niemniej bezkonpr onisowe stanowisko z a j
mujący jednak w dru gie j cz ęśc i zagadnienia. 
Każdy obywatel p o lsk i, pretendujący do rów
nych z ogołem praw, poczuwać s ię  musi zara
zem do rcwńych obowiązków. Pierwszym zaś z 
tych obowiązków je s t  obrona Ojczyzny,' choćby 
ża cenę własnego życia , choćby o fia rą  włas
n e j krwi.

Staw iając problem w ten sposob, postępu
jemy zgodnie z wytycznymi dowództwa naszego, 
n ie  jednokrotnie z naciskiem, powtarzanymi, 
które znalazły niedawno ponowny wyraz w ro z 
kazie 17 od za Naczelnego z 20 marca b .r .  Sta. 
nowisko to  n ie je s t  wice nowe i  było znane • 
powszechnie. Każdy zainteresowany, kto uwa
żałby, że praktyka n ic  ’je s t  zgodna z zasada
mi, mógł więc, powołując s ię  na konkretny 
przypadek, wskazać Y/ładzom polskim is tn ie ją 
ce niedomagania.. Uwagi to  zostałyby prssy ję 
te  ż wdzięcznością, winni ponieśliby zasłu
żoną karę, a.toosfera zostałaby oczyszczona.

Tak s ię  jednak nie s ta ło . Opierając s ic  
na przykładach, k tóre, jak  wykazuje raport 
sp e c ja łn e j kom isji, wyznaczonej przez Wodza 
Naozelnego i  m inistra  obrony, "były już to

. ------------- b ry ty j
s k ie j Izby Gmin uznali za zgodne ze swym su

pieniem zaatakować armię swego pierwszego, 
n a jbard zie j wypróbowanego i  n a jc ię ż e j doś
wiadczonego sojusznika w chw ili, gdy armia 
t a ; bądź s to i w obliczu niewrzy ja c ic la .  bądź 
też lada. chwila do boju w yrusz. . .

i 'io  oszczędzono żołnierzom polskim zarzu
tu zamiaru mordowania Zydow, n ie zawahano 
s ię  przed pr zy r  awn an i  era ty ch najn ieszczę
śliwszych z Polakow, których wróg wsadził 
przemocą w niem ieckie mundury, do hitlerow  
skich  ̂ oprawców., .  Dźiwnie prwypominały 
przemówienia w ielce czcigodnych dżentelmcnów 
w Iz b ie  Gmin melodię, która, aż do znudzenia, 
powtarza s ic  na fa lach  rad ia moskiewskiego.

Niodwa.no pisaliśm y na tym m iejscu o roz- 
sioi'.r̂ .nyoh przez moskwę plotka.oh o !l ta.jomni— 
czyn zaginąćiu kilku  tysieoy Żydów z armii 
gen. Andersa.”, Taicie i  podobno brednie r a 
dio sowieckie powtarzało jeszcze k ilk ak ro t
n i0« 5 b #m. -poświecono dłuższo wyr:ody 'g u 
bien iu  Zydow y/ arm ii p o ls k ie j" . Już zaś 
nazaju trz , bo 6 b .m ., przygrywce moskiewskiej 
odpoy/iedzioło echo w Lond/nie. • •

Nie bv..dzio odłonięciem tajem nicy, je ż e l i  
.stwierdzimy, że i  u nas na 17 schodzie dc zer-- 
°Ó° Li'Jdow z Armii P o lsk ie j przybrały rozmiń.- 
t~j t wykro.czające poza stan normalny. T/zmc- 
gły s ię  one sp ec ja ln ie , gdy. s ta ło  s i, jasno, 
że armia id zie  na fro n t. Kamy odwagę sio  
przy znać, że mogły sic też wydarąyc pojedyn
cze akty antysemityzmu, ale tłumaczenie nimi 
c a ło ś c i zjawiska d ezero ji żydowskioh byłoby 
głęboką nieuczciw ością. ,0 w icie poważniejsza 
ro lę  odgrywały tu inno przyczyny, z którycn 
najw ażniejsze wymieniemy przykładowo; a)oh.cc 
pozos cania w P alesty n ie ze YYzględów nac jona- 
listycznych, b) niewiara w zwycięstwo sprawy 
p o ls k ie j (po znanej nowie Churchilla szereg 
¿r]dow z kresów zbiegł, twierdząc, że n ie ma.je 
Q co walczyć) , c) silna, ohoc ukryta a g ita c ja "  
rozmaity oh elementów, z których jednym zało
ż ą 0 nr, użyoiu wy szkolony oh żołniersy -Żydów 
d.la. swych celów, a. innym’ na uzyskaniu przez 
d e z e r a Z y d o w m a.teri^u  antypolskiego, d) 
poprostu niechęć do pójścia, w b o j, maskowana, 
rozmaitymi pozorami.

Ocenę tego, która z przyczyn w sposób de
k u ją c y  na zjawisko d e z e rc ji wpłynęła -  po
zostawiamy uczciwości nicuprzedzonych obser
watorów.
v,o s _c hi: i l i

v .tfłskga, 12-.IV. .7 o jska sowieckie rozpoca
'±P nową ofensywę na wsch. Krymie, zdobyły 
..i.erozji posunęły s ię  o 30 km na za.chod. Nan ,  .  t  ^ vc  A le.. - .W 1 U U .I  1 ! u .

płn. te rn ie  R osjanie a lo b y ll Dżankoj. -  Konu- 
n ikat sowiecki podaje, że Ficno? kcUr-ł-ri-i 
w ielkich  s t r a t , a l b i i i  BuoP cbT  ̂'



BITWA NA .If f l I I. Ka.żEL-CHEZłl
Kontro^crSyy^ *n.icni'ćdka jpod Stanisławowem

S ztokholm, 1 1 .IV . D z is ie jsz e  dzienniki 
szwedzkie donoszą, że wielka bitwa toc^y się  
wzdłuż l i n i i  kolejow ej Kowel-Chełin. Wojska 
sowieckie znajdować s ię  mają w odległości 
ŚO km od Ohełma, Miasto bombardowane było 
ciężko'przez lotnictw o sowieckie. Rosjanie 
s ta r a ją  s ię  otoczyć ponownie Kowel, obie 
strony rzu ciły  do walki nowe rezerwy.

B e rlin , 11. IV. ii a d z is ie js z e j konferencji 
prasowej rzecznik niem iecki oświadczył, że 
Niemcy rozpoczęli kontrofensywę pod S ta n is ła 
wowem i  odzyskała Dela.tyn. Radio B e r lin  po- 
d a je , że garnizon niem iecki w Tarnopolu w’ 
dalszym ciągu otrzymuje zaopatrzenie drogą 
powietrzną. M iasto, w którym toczą s ię  na
dal zacięte  walki u liczn e, je s t  kompletnie 
zniszczone.

Ankara, 1 1 .IV. Mannotein, ktorego kwate
ra  główna znajduje s ię  obecnie w Warszawie, 
zażądał natychmiastowej budowy szeregu no
wych l i n i i  umocnień na teren ie  P o lsk i. 
Wszystkie wojskowe szxoitale niem ieckie prze
n iesione zostały z Generał-Gubernatorstwa 
na Górny Ś ląsk  i  do Prus Mschodnich.

Parlament f iń s k i rozpatrzy 
NOME PROPOZYCJI] ^K O jq iE  LIPSK,TY ?

S ztokhołn , 11. IV. 77 szwedzkich kołach 
politycznych utrzymują, że parlament f iń s k i 
rozpa.trzy w nadchodzący p iątek  ncrwe sowiec
k ie  warunki zawieszenia broni. Marsz. Man- 
nerheim, po odbyciu k o n feren cji z wyższymi 
dowódcami, zdał spro.wę rządowi z sy tu a c ji 
na fro n cie ,

V/. tu te jszy ch  kołach politycznych utrzymu
je  s ię  opinia, że je ż e l i  parlament f iń s k i 
wypowie s ię  za. przy jęciem  propozycji 'sowiec
kich, to wysunie zastrzeżenie, iż rządy 17. 
B ry ta n ii i  S t .  Zjednoczonych udzielą swych 
gw arancji co do dotrzymania przez Moskwę 
warunków rozajmu.

KONFERENCJA STalTTINIUS -EDEN
Londyn, 1 1 .IV. Po dwćlniowych konferen

c ja ch  z premierem Churchillom amerykański 
podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych, 
S te tt in iu s , spotkał s ię  dziś z Edenem. Ko
respondent dyplomatyczny "Timesa" p isze: 
"Rozmowy bryty jsko-amerykańskie# k tóre, obej
mują ca ło k sz ta łt za.gadnien politycznych i "  
gospodarczych, wywrą niewątpliwie decydująoy 
wpływ na polity?kę Sprzymierzonych w Europie. 
Moskwa otrzymuje wyczerpujące wiadomości o 
przebiegu rozmow."

ECHA HOMY CORDELL I1ULLA
Ankara,_1 1 Mi  e lk i dziennik tureck i

"Ulus" zamieszcza dziś artykuł wstępny, s t a 
nowiący n ie jajko polemikę z tym ustępem prze
mówienia Cordell Iiulla., w którym wezwał on 
państwa neutralne, aby n ie przedłużały woj
ny przez dalsza dostarczanie Niemcom pewny oh 
surowoow. Dziennik wyraża, pogląd, że do 
skrócenia wojny przyczynić s ię  może tylko 
szybkie stworzenie drugiego frontu , Z03 do
stawy państw neutralnych d la Niemiec'mają 
minimalne znać zonie.

PONAD ,2000 SAMOLOTOM N;J)^łJR0PA
Londyn, 1 1 ,IV. Dziś w godzinach popo

łudniowych, około 750 c iężkich  bombowcow 
am.ery kańskich, pod osłoną przeszło 1000 
my śliwców dalekiego zasięgu, bombardowało u 
obiekty wojskowe, wśród nich fabryki lo t 
n icze, daleko w g łęb i Niemiec. M godzi
nach wcześniejszych średnie bombowce ame
rykańskie dokonały na.lotow na. obiekty kole
jowe w Charleroi (B elg ia) i  północnej 
F ra n c ji . M d zisie jszy ch  działaniach 
dziennych wzięło udział ponad 2000 samolo
tom. Ataki te  przeprowadzono zostały bez
pośrednio po w ielkich bombardowoniach noc
nych, których celem były obiekty kolejowe 
we F ra n c ji i  B e lg ii ,  bomb ar dawane przez 
900 sanolotow b ry ty jsk ich , Zagłębie Ruhry, 
Hanower, Gandawa, ora.z szereg lo tn isk  n ie
mieckich w B e lg ii  i  F ra n c ji .  B ry ty jsk ie  
M inisterstwo Lotnictwa o g ło siło , żo forna.- 
c jo  lo tn icz e , które pr z epr cwa.d z iły  te  na
lo ty , stanowiły największe dotychczas s iły  
powietrzne, użyte do a.to.ku na tereny oku
powane. Zrzucono około 3,600 ton bomb.
Z działań nocnych nie powróciły 22 bombow
ce. 7; ciągu soboty, n ie d z ie li i  ponie
działku Niemcy s t r a c i l i  252 maszyny, nie 
licz ą c  aparatów, zestrzelonych w ponie
działek przez ciężk ie  bombowce amerykań
sk ie .

KU POLOM NJFTa/YM RUMUNII 
Moskwa.,________ 11. IV. . o jska gen. Malinow

skiego, które zajęły  Odessę, prowadzą nowe., 
n atarcie  wzdłuż wybrzeże, czarnomorskiego 
na. zachód w kierunku środkowej Rumunii i  
j e j  poi naftowych. Napotykają cno na słaby 
oper, większość oddziałów niem ieckich i  
rumuńskich wokoł Odessy została  ro zb ita . 
Jednocześnie z północnej Rumunii wojska 
marsz* Koniewa zdążają na. południc w tym 
samym kierunku. Mo jska. Koniewa,* korzysta
ją c  z tego, ż̂ - skrzywiło ich  o sła n ia ją  Alpy 
Siedmiogrodzkie, posuwają s ię  szybko 
wzdłuż l i n i i  kolejow ej do P .loesti i  Buka
resztu . Oddziały te  sforscwały Suczawę. 
Niemoy budują nową l in ię  obronną w środko
wej Rumunii między ujściem  Dunaju a Alpami 
Siodniogrodzkdmi d la  osłony poi naftowych 

P lo e s t i .
Londyn, 11. IV. Ofensywa, sowiecka na 

Krymie czyni dalsze postwpy, Rosjanie • 
znajdują s ię  w odległości 30 km od t;\ z ła  
k o le jn e g o  Dżankoj.

K I  L K  U S ł> O M A 0 Ę
-  e Młoszech odparto trzy mniejsze na

tarcia. niem ieckie na. przyczółku pod Anzio 
i  na. głównym fro n cie  V arr.iii.

-  Antonescu opjłosił rozkaz dzienny do 
arm ii rumuńskiej, w którym. wzywa żołnierzy, 
rhy w alczyli do o s ta tn ie j krop li krwi. ,

-  Radio niem ieckie podaje, że komandosi''
bryty jscy  usiłowa.li bezskutecznie wy lądo
wać na wyspie Rodos. ' K

-  Z pośrod 600 ochotniczek polskich, 
które przybyły osta.tnio do. , B ry tan ii z 
B lisk ieg o  Mschodu, 500 zokwa.lifikowanych 
zostało  do laomocniczcj służb lo tn ic z e j.
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